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Abstract The article is a case study of the LoopCurrent art project, a starting point for the author’s reflections on the 
topic of time. Referring to the contemporary critique of linear and normative conceptions of time, she 
examines the relationship between the performing arts and time-consciousness. In doing so the author 
analyses in detail the process of creative work on the LoopCurrent performance, which she presents as an 
example of performing posthuman looped time and a search for new narratives about the future that take 
into account both human and more-than-human temporalities. 
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Abstrakt Artykuł stanowi studium przypadku projektu artystycznego LoopCurrent, który jest dla autorki punktem 

wyjścia do rozważań na temat czasu. Przywołując współczesną krytykę linearnych i normatywnych koncepcji 
czasu, autorka przygląda się relacjom między sztukami performatywnymi i czaso-świadomością. 
Szczegółowo analizuje proces pracy twórczej nad performansem LoopCurrent, który przedstawia jako 
przykład performowania posthumanistycznego zapętlonego czasu i poszukiwania nowych narracji 
o przyszłości, uwzględniających zarówno ludzkie, jak i więcej-niż-ludzkie czasowości. 

 Słowa kluczowe: nowa choreografia; czaso-świadomość; chronoróżnorodność; czas posthumanistyczny; 
badanie w działaniu 
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Czas się rozpadł, rozsypał się w drobny mak,  
który rozwiał wiatr. Chwile

uwikłane w burzliwe przepływy tworzą wiry,  
zataczają koła, powracają,

rekonfigurując to, co jeszcze mogło się wydarzyć1.

1. Zapętlony czas
Linearne i normatywne koncepcje czasu są w ostat-

nich latach coraz częściej poddawane krytyce i  rewizji. 
Jak podkreśla Monika Rogowska-Stangret, „czas to jedno 
z tych pojęć, które musimy pilnie przemyśleć na nowo”2. 
Przywołując rozważania Karen Barad, Stangret dodaje: 
„fizyka kwantowa raz na zawsze zmieniła oblicze naszych 
czasów i  czasu”3. Czas ery postatomowej to „zwichnięty 
czas”4, którego linearność została odwrócona do góry 
nogami5 i wymaga nowych konceptualizacji. Określenia 
„czas queerowy”6, „czas posthumanistyczny”7, „głęboki 
czas”8 czy „czas jako roślina”9 – zaproponowane przez ta-
kich badaczy jak Karen Barad10, Michael Marder, Jack 
Halberstam, José Esteban Muñoz, Elizabeth Freeman – to 
tylko niektóre z  funkcjonujących we współczesnym dys-
kursie naukowym koncepcji czasu. Krytyka linearnego ro-
zumienia czasu zakłada, że momenty nie następują jeden 
po drugim. Skoro pojedyncza cząsteczka – jak podkreśla 
Barad, nawiązując do fizycznego zjawiska dyfrakcji – może 
współistnieć w superpozycji wielorakich miejsc i czasów, 
zatem miejsca i  czasy mogą współistnieć w  wielu tem-
poralnościach jednocześnie11. W  naszym „teraz” współ-
istnieć mogą momenty przeszłe i przyszłe, bo „momenty 
w czasie przez siebie przeciekają, odciskają się na sobie, 
filtrują się jeden przez drugi, farbują się nawzajem”12. We-
dle tej koncepcji czas to pętla (ang. loop): 

[n]ic się nigdy nie kończy i nigdy nie zaczyna, przeszłe 
wciąż trwa, nic nigdy nie jest poza nami, nie przychodzi 
po nas, a przyszłe już jest i nigdy nie jest dopiero poza 
nami. Wiele różnych głosów wypełnia każde teraz, każ-
dy najmniejszy odcinek czasu zawiera w  sobie wielość 
czasów13. 

Świadomość wielości splecionych czasów, określana 
przez badaczy mianem czasoświadomości (timefullness), 
może zbliżyć nas do zrozumienia naszego miejsca w nie-
normatywnym i  nielinearnym czasie, wyrwać nas na 
moment z ciasnego, krótkiego odcinka czasu, w którym 
głównym bohaterem jest człowiek, i zanurzyć nas w „głę-
bokim kiedyś-teraz-jutro”. Przeciwieństwem czasoświa-
domości jest „czasowy analfabetyzm” – określenie ukute 
przez amerykańską geolożkę Marcię Bjornerud, autorkę 
książki Timefulness: How Thinking Like a  Geologist Can 
Help Save the World. Jak pisze Bjornerud:

Większość ludzi […] nie ma poczucia proporcji czaso-
wych – czasu trwania wielkich rozdziałów w historii Zie-
mi, tempa zmian w poprzednich okresach niestabilności 
środowiska, nieodłącznych skal czasowych „kapitału 

naturalnego”, takich jak systemy wód gruntowych. Jako 
gatunek cechujemy się dziecięcym brakiem zaintereso-
wania i częściową niewiarą w czas przed naszym poja-
wieniem się na Ziemi. Nie mając apetytu na historie po-
zbawione ludzkich bohaterów, wielu ludzi po prostu nie 
zawraca sobie głowy historią naturalną. Jesteśmy więc 
zarówno nieumiarkowanymi (intemperate) i nieuczaso-
wionymi (intemporate) czaso-analfabetami14. 

„Człowiek wydaje się jedynym gatunkiem, który wy-
myślił zegary dokonujące pomiarów bez odniesienia do 
czegoś poza sobą”15 – mówi amerykański filozof ekspery-
mentalny, pisarz i artysta Jonathon Keats i dodaje: „Całe 
życie zależy od pomiaru czasu. Ale życie pozaludzkie 
traktuje czas jako medium mieszane: uwikłane w środo-
wisko, zależne od innych organizmów”16. Kreśląc relację 
między bioróżnorodnością i chronoróżnorodnością pisarz 
podkreśla, że ludzka niecierpliwość i  gloryfikacja postę-
pu zastąpiły chronoróżnorodność „czasową monokultu-
rą”17. „Bioróżnorodność zależy od chronoróżnorodności, 
osnowy i wątku cyklów życia, które absorbują naturalne 
perturbacje i ułatwiają regenerację po okresowych kata-
strofach. Różnorodność życia umiera w czasowej mono-
kulturze”18, kontynuuje badacz, by przejść do alarmującej 
konkluzji: „Kierując się głównym zegarem ludzkiej cy-
wilizacji, siejemy spustoszenie w  niezliczonych zegarach 
podtrzymujących biosferę”19. Traktując czas jako monolit 
podporządkowany człowiekowi i uprawiając temporalną 
monokulturę, odcinamy się od pozaludzkich pętli i tem-
poralnych wielogłosów.

Jak zatem praktykować czasoświadomość i  zarówno 
w naszym codziennym funkcjonowaniu, jak i w dyskursie 
robić miejsce na chronoróżnorodność? Jak usłyszeć, zoba-
czyć, poczuć i zrozumieć pozaludzkie czasowania, rytmy, 
drgnienia, przesunięcia czy masywne nawarstwienia? „Jak 
pamiętać i  jak zapominać? Jak zorientować się w zdezo-
rientowanym świecie, w  zwichniętym czasie?”20. Jak 
budować nowe narracje o przyszłości uwzględniające za-
równo ludzkie, jak i więcej-niż-ludzkie czasowości?

W  poniższych rozważaniach podejmę próbę odpo-
wiedzi na te pytania, odnosząc się do współpracy z Mayą 
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Ciarrocchi, a  w  szczególności do moich doświadczeń 
z pracy nad projektem LoopCurrent w koncepcji i reżyserii 
Ciarrocchi w  2024 roku21. Projekt ten postrzegam jako 
przykład performowania posthumanistycznego zapętlo-
nego czasu i  poszukiwania nowych opowieści o  świecie, 
splątanych ze sobą wielogłosowych „czasoistnień”22. 

2. Miejsca, które zniknęły, i geologia 
przyszłości

Czas, pamięć, strata, zniszczone przez człowieka zni-
kające krajobrazy, opowieści wpisane w miejsca, których 
już nie ma, a także nowe narracje o przyszłości to tematy 
często powracające w twórczości Mai Ciarrocchi23. Będąc 
z pochodzenia aszkenazyjską Żydówką i Włoszką, artyst-
ka kontempluje w swoich pracach przestrzenie utracone. 
Również te, które zamieszkujący polski Ożarów przodko-
wie artystki utracili podczas pogromów Żydów24. 

Działaniem wpisującym się w  refleksję nad czasem 
i  stratą jest realizowany przez amerykańską artystkę od 
2018 roku projekt performatywny o charakterze work-in-
-progress zatytułowany Site: Yizkor, który podejmuje temat 
pamięci i straty między innymi w kontekście dziedzictwa 
żydowskiego25. Łącząc muzykę na żywo, ruch, wideo oraz 
warsztaty kreatywnego pisania o  utraconych miejscach, 
Ciarrocchi dokonuje próby wydobycia i uobecnienia ma-
terialnych obecności nieistniejących już osób i  miejsc, 
widm – które, jak podkreśla Karen Barad, są „integralną 
częścią istniejących warunków materialnych”26.

W 2022 roku Ciarrocchi zrealizowała nową odsłonę 
Site: Yizkor w  historycznym budynku Dworu Popielów 
w krakowskiej Ruszczy – położonej zaledwie 160 kilome-
trów od Ożarowa – rodzinnego miasta prababki artystki27. 
Podobnie jak wcześniejsze wersje projektu, Site: Yizkor 
w Ruszczy miał charakter site-specific, z muzykami i tan-
cerzami występującymi wewnątrz historycznego budynku, 
na którego fasadę rzucona była stworzona przez Ciarroc-
chi projekcja wideo. 

Jizkor w  języku hebrajskim oznacza „niech [Bóg] pa-
mięta”28. W tradycji żydowskiej termin ten określa rodzaj 
tradycyjnej modlitwy upamiętniającej, a  także wiąże się 
z  „jizkor-buchami” – żydowskimi księgami pamięci do-
kumentującymi „historie gmin i  osób, których istnienie 
zakończone zostało wraz z Zagładą”29. Ciarrocchi wyko-
rzystuje w swym projekcie tradycję spisywania ksiąg upa-
miętniających, traktując je jako element kolektywnego 
rytuału wspominania, który zawsze towarzyszy realizacjom 
Site: Yizkor w formie warsztatów partycypacyjnych i sesji 
kreatywnego pisania z  udziałem zaproszonych artystów. 
Stąd też integralnym elementem performansu, w którym 
brałam udział w  2023 roku w  Ruszczy, były fragmenty 
tekstów, które powstały w procesie pracy nad działaniem. 
Podczas próby Ciarrocchi zaprosiła osoby performerskie 
do napisania krótkiego tekstu na temat miejsca, które 
było dla nas ważne, a które już nie istnieje – zostało znisz-
czone/wymazane, zmieniło swoją funkcję, stało się niedo-
stępne. „Wracając pamięcią do tego miejsca, spróbujcie je 

zmapować, na nowo się w nim zakorzenić i jednocześnie 
skontaktować się z sobą z przeszłości, a także z tymi, któ-
rzy byli w tym miejscu przed wami, którzy w nim umar-
li, z duchami ludzkimi i więcej-niż-ludzkimi i warstwami 
pogrzebanej historii” – tymi słowami artystka zapraszała 
nas do wspólnego obrzędu pamiętania, tropienia śladów 
przeszłości wrośniętej w teraźniejszość i przesączającej się 
w przyszłość. Przeszłości, której nie da się wymazać30. 

Podczas performansu tańczyłam w  oknie opuszczo-
nego Dworu Popielów. Poruszałam się na wewnętrznym 
i  zewnętrznym parapecie okna, które znajdowało się na 
drugim piętrze budynku. Na granicy otwierającej się 
przede mną otwartej przestrzeni i  bardzo blisko murów 
domu zamieszkiwanego niegdyś przez wielopokoleniową 
rodzinę Popielów. Widziałam migotanie światła projek-
tora, który oświetlał fragmenty ciał tancerzy i  rzucał na 
fasadę projekcję stworzonych przez Ciarrocchi rucho-
mych obrazów z nakładających się na siebie i  przenika-
jących się map utraconych miejsc, a  także starych mo-
nochromatycznych zdjęć rodzinnych31. Było to ulotne 
doświadczenie bycia pomiędzy warstwami wielu czasów. 
Na fali partytury dźwiękowej wykonywanej na żywo przez 
Joannę Dudę i czterech innych muzyków pod kierunkiem 
Andrew Conklina docierały do mnie również fragmen-
ty tekstu jizkor czytanego przez francuską artystkę Sarę 
Turquety. Pamiętam dobrze moment, w którym, wychy-
lając się z  okna, kątem oka zobaczyłam Nat Chylińską, 
bardzo powoli turlającą się w dół schodów prowadzących 
do domu. Z dzisiejszej perspektywy ten ruch – będący za-
razem ruchem performerki wokół własnej osi oraz ruchem 
z wnętrza domu ku otwartej przestrzeni przed budynkiem 
– interpretuję jako ruch ku przyszłości, spleciony z histo-
rią Dworu i  jednocześnie zakorzeniony w wielowarstwo-
wym i chronoróżnorodnym „tu i teraz” performansu. Ten 
ruch widzę jako „wir wtedy-teraz-kiedyś”32.

Jak podkreśla Ciarrocchi, projekt Site: Yizkor jest 
strukturalnie i tematycznie powiązany z LoopCurrent: 

Łącząc tematy pamięci, straty i ukrytych historii z moich 
poprzednich prac, LoopCurrent rzuca je w  przyszłość, 
o której wiemy, że istnieje i którą aktywnie niszczymy. 
LoopCurrent zwraca nam relikty przyszłości i  pyta, czy 
zmiana jest możliwa. W świecie rozdzieranym kryzysem 
klimatycznym, wojną, wstrząsami politycznymi i choro-
bami, jakie fantastyczne przestrzenie możemy zbudować 
z osadu zniszczenia i straty?33

3. Gdański loop 
Doświadczenie pracy nad Site: Yizkor pozwoliło nam 

(zespołowi w składzie: Ciarrocchi, Chylińska, Duda, Pa-
stuszak) na wypracowanie wspólnego języka i  stanowiło 
grunt dla dalszych poszukiwań w obszarze sztuki speku-
latywnej zanurzonej w  dyskursie posthumanistycznym – 
które umożliwił projekt LoopCurrent. 

Termin oceanograficzny loop current, który zainspiro-
wał tytuł projektu, odnosi się do ciepłego prądu oceanicz-



1. Zdjęcie wykonane na Wyspie Sobieszewskiej podczas prac terenowych w ramach projektu LoopCurrent. 20 maja 2024, na zdję-
ciu (od lewej): Katarzyna Pastuszak, Natalia Chylińska. Fot. Joanna Duda.  

2 i 3. Projekt kostiumów LoopCurrent.

1

2

3
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nego noszącego taką samą nazwę. Jest to najszybszy prąd 
Oceanu Atlantyckiego, który wpływa na siłę cyklonów 
i huraganów tropikalnych. Prąd ten ma około 200–300 
kilometrów szerokości i 792 metry głębokości i przenosi 
ciepłe wody Karaibów na północ, pomiędzy Półwyspem 
Jukatan i Kubą, do Zatoki Meksykańskiej. Loop Current 
płynie do Zatoki Meksykańskiej, a następnie zapętla się 
na południowy wschód (na południe od Florida Keys, 
gdzie nazywany jest Prądem Florydzkim), a dalej na za-
chód od Bahamów, skąd jego wody płyną na północ 
wzdłuż wybrzeża USA, łącząc się z  Prądem Zatokowym 
znanym jako Golfsztrom34. Najnowsze badania dowodzą, 
że zmiany klimatyczne spowodowały wzrost temperatury 
prądu Loop Current, co skutkuje częstszymi i silniejszymi 
huraganami i cyklonami35.

W styczniu 2023 roku, podczas pierwszego spotkania 
roboczego inicjującego projekt, Ciarrocchi podkreślała, 
że interesują ją zarówno szlaki prądów oceanicznych i za-
burzenia ich parametrów spowodowane zmianami klima-
tycznymi, jak i koncepcja zapętlenia czasu (ang. current 
– prąd, ale też bieżący, aktualny, obecny; ang. loop – pę-
tla, zapętlić), w którym wątki naszych przeszłych działań 
przeplatają się z  teraźniejszością i  przyszłością. „Jak mo-
żemy budować miasta przyszłości w świecie stojącym na 
krawędzi katastrofy klimatycznej? Jak nasze ciała pasują 
do tej przyszłości?” – pytała Ciarrocchi w udostępnionym 
nam tekście teoretycznym na temat projektu36. Reżyserka 
zaprosiła nas do spekulacji. „Jak mogłyby wyglądać arche-
ologiczne wykopaliska przyszłości? Jakie rzeczy pozosta-
wiają po sobie ludzie przyszłości? I jak, poprzez te przed-
mioty i  działania, przyszłe istoty zamieszkujące ziemię 
mogą zrozumieć historię przeszłości?” – pytała podczas 
kolejnych spotkań roboczych. Pamiętam, że w  tamtym 
czasie intelektualne spekulacje tylko w niewielkim stop-
niu mnie „uruchamiały”. Dopiero zanurzenie w  proce-
sie twórczym i poszukiwanie śladów przyszłości w ruchu 
otworzyło mnie na „fabulacyjny” proces twórczy. 

W maju 2024 roku spotkałyśmy się w Gdańsku37. Praca 
nad LoopCurrent odbywała się w dniach 8–21 maja, a pre-
mierowy pokaz projektu miał miejsce 18 maja 2024 roku 
w Audytorium Instytutu Kultury Miejskiej w ramach Fe-
stiwalu Between.Pomiędzy38. Zaprezentowany w Gdańsku 
performans składał się z pięciu części, w których partytu-
ry ruchowe współtworzone przeze mnie i Nat Chylińską 
splatały się z partyturą muzyczną Joanny Dudy. Co istotne, 
kompozycja muzyczna stworzona przez Joannę Dudę wy-
korzystywała nagrania terenowe wykonane w Gdańsku – 
dźwięki wody i wibracje drgań ziemi z Morza Bałtyckiego, 
Ujścia Wisły i Motławy.

Praca nad partyturą ruchową LoopCurrent wykorzy-
stywała improwizację, której punktami wyjścia były dwie 
instrukcje ruchowe i  trzy scory graficzne (odpowiadały 
one poszczególnym częściom performansu). Od począt-
ku prób pracowałyśmy w kostiumach zaprojektowanych 
przez Ciarrocchi i wykonanych przez Sarę Laux. Ciarroc-
chi określała je mianem „skafandrów ochronnych, mają-

cych ochronić nasze przyszłe ciała w coraz bardziej nie-
bezpiecznym świecie”. Kostiumy miały formę poliestro-
wego kombinezonu z  nadrukowanymi geometrycznymi 
grafikami przedstawiającymi fragmenty ścieżek wodnych, 
przeplatających się z  kształtami przypominającymi plat-
formy wiertnicze i  wieże transmisyjne. Kostiumy wyko-
nane zostały metodą cyfrowego nadruku sublimacyjnego 
wykorzystującego barwniki na bazie wody, które wiążą się 
z włóknami poliestrowymi. 

Bezruch 
Punktem wyjścia pierwszej części partytury ruchowej 

był obraz skalistego krajobrazu i  jego głębokich warstw 
geologicznych. Miałyśmy stać się elementem tego wyobra-
żonego krajobrazu. Wyobrazić sobie, że naszym kamien-
nym ciałem dotykamy powierzchni ziemi, odczuwając jej 
wibracje i ruchy. Trwamy, jak wiekowe nośniki głębokie-
go czasu. Ta część partytury odbywała się na podłodze. 
Nasz ruch był bardzo powolny. W notatkach z prób zapi-
sałam: „spowolnić oddech / ciało jako warstwa granitowej 
skorupy / nieregularna szarość / czas lądolodu”39.

Miasta przyszłości
Druga część partytury ruchowej powstawała w proce-

sie interpretacji dwóch grafik autorstwa Mai Ciarrocchi, 
które ilustrują istniejące i nieistniejące już drogi wodne 
zestawione z miastami przyszłości40. Podczas prób rysunki 
były wyświetlone na ścianie sali prób. 

Pamiętam pierwszy moment – patrzę na płaski dwu-
wymiarowy rysunek będący projekcją przyszłości zlepio-
ną z fragmentów map nieznanych mi miejsc. Przebiegam 
wzrokiem po liniach, przybliżam się nieco, żeby dostrzec 
niewyraźny napis na fragmencie mapy. Czy abstrakcyjny 
rysunek może być punktem wyjścia do budowania kom-
pozycji ruchowej? Czy może mnie wrzucić w przyszłość? 
Czy przyszłość może przesączyć się przez pory rysunku do 
wnętrza sali prób, tak abym mogła wdychać to wyobra-
żenie?

Poszukiwania ruchowe wymagały ode mnie pracy z de-
talami rysunków, zrozumienia ich głębi. Wymagały uwol-
nienia wyobraźni i pozwolenia sobie na własne spekulacje 
na temat przyszłych miast – potraktowania rysunków jako 
fragmentu, który w  moim ciało-umyśle może pęcznieć, 
rozrastać się, generować kolejne warstwy i czasoprzestrze-
nie. Moje ruchy wynikały ze „stawania się z przyszłością” 
poprzez afektywne akty angażowania się w materialność 
wyobrażonych przestrzeni – w  ich tekstury, materiały 
i  wymiary. Doświadczyłam tego jako formy fluktuującej 
intraakcji – „mapowania” przyszłych przestrzeni i  budo-
wania z nimi ruchowo-afektywnej relacji. 

Ścieżki wodne
Trzecia część performansu miała charakter dialogu 

pomiędzy ruchem, muzyką miksowaną na żywo przez 
Joannę Dudę i  dźwiękami wody aktywowanymi prze-
ze mnie i  Nat Chylińską za pośrednictwem znajdujące-



1 i 2. Grafiki autorstwa Mayi Ciarrocchi stanowiące scory graficzne drugiej części partytury ruchowej LoopCurrent.  
Akryl i kolaż na papierze, 30,48cm × 22,86 cm, 2022.

3. Pierwsza część performansu LoopCurrent, 2024. Na zdjęciu Natalia Chylińska. Fot. Elizaveta Vorotnikova.
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go się na scenie elektronicznego systemu opartego na 
mikrokomputerze Raspberry Pi41. System ten umożli-
wiał nam uruchomienie sampla dźwiękowego poprzez 
dotknięcie końcówki jednego z  ośmiu cienkich drutów 
połączonych z mikrokomputerem zawierającym kartę SD. 
Były to nagrania wody Motławy (okolice Dolnego Miasta 
i Stoczni Cesarskiej) i Wisły (Świbno, okolice ujścia do 
Morza Bałtyckiego) wykonane przez Ciarrocchi i  Dudę 
przy użyciu geofonu. W tej części performansu zarówno 
ja, jak i  Chylińska mogłyśmy w  dowolnym momencie 
aktywować wodne sample przetworzone przez Joannę 
Dudę. Naszym zadaniem było wsłuchanie się w pojawia-
jące się dźwięki i ruchy oraz reagowanie na zmiany kraj
obrazu dźwiękowego i ruchowego. Poczucie sprawczości, 
które pojawiło się w tej części, skojarzyło mi się z antropo-
genicznym wpływem na środowisko naturalne. Zdawało 
się bowiem, jak gdyby dotknięcie sensora i uruchomienie 
wodnego sampla miało moc zmieniania toru rzeki.

Sejsmograf 
W czwartej części performansu, którą roboczo nazy-

wałyśmy „sejsmografem”, podstawą partytury dźwiękowej 
i ruchowej były graficzne obrazy pomiarów sejsmograficz-
nych drgań ziemi, rejestrowanych w czasie rzeczywistym 
przez przenośny sejsmograf Raspberry Shake (Raspberry 
Pi), który znajdował się w mieszkaniu Ciarrocchi w No-
wym Jorku42. Za pośrednictwem aplikacji Raspberry 
StationView mogłyśmy na bieżąco śledzić aktywność 
sejsmiczną rejestrowaną na zachodnim wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych. Dane geofoniczne, akcelerometryczne, 
żyroskopowe i  infradźwiękowe zbierane przez sejsmograf 
Raspberry Shake i  renderowane w  formie sejsmogramu 
jako kształty fal, były dla nas punktem wyjścia do poszuki-
wań ruchowych. Świadomość czasu stanowiła ich ważny 
element, gdyż, jak podkreślała Ciarrocchi – „to, co docie-
ra do nas w formie sejsmogramu, to w pewnym sensie za-
pis przeszłości”. Pomimo zaawansowanej technologii pro-
ces translacji danych powoduje mikroopóźnienia w  ich 
transmisji. Translacja na ruch i  afektywna interpretacja 
fal sejsmograficznych poprzez ciało była więc, mówiąc 
w dużym uproszczeniu, działaniem z przeszłością. 

W pracy nad tą częścią partytury ruchowej Ciarrocchi 
zwróciła naszą uwagę również na relacje między pętlami 
ludzkich migracji i energetycznymi oraz materialnymi pę-
tlami w bio- i geosferze: 

Wyobraźmy sobie, że ziemia jest ogromną ruchomą 
membraną. Każda zmiana na powierzchni tej membra-
ny powoduje zmianę. Cykliczny ruch osób migrujących 
z miejsca na miejsce z powodu wojen, kryzysu klimatycz-
nego, kryzysu gospodarczego czy prześladowania, wywo-
łuje drgania tej membrany, wpływając na sejsmiczną 
aktywność ziemi i jej wibrację43. 

W  notatkach z  prób zapisałam: „Drgania, wibracje, 
ruchy ziemi, pogłosy. Otwieram ciało na wyobrażone fale 

sejsmiczne biegnące w trzech kierunkach (północ–połu-
dnie, wschód–zachód i góra–dół). Ciało – czuły rejestra-
tor ruchów”44. 

Proces twórczy LoopCurrent oparty był na afektyw-
nym, usytuowanym i ucieleśnionym doświadczeniu czasu 
jako pętli, czasu jako zjawiska materialnego, niestabilne-
go, relacyjnego. To, co wyłoniło się w  tym procesie, to 
szczególna metoda tańca w relacji do miejsc przeszłych, te-
raźniejszych i przyszłych. Realizacja instrukcji choreogra-
ficznych oznaczała nieustanne, poliwalentne rozproszenie 
uwagi i  „bycie w  wielu czasach”. Doświadczałam ruchu 
wielokierunkowego, w którym splatały się cielesno-afek-
tywne interpretacje wizualizacji przekrojów geologicznych 
miast przyszłości i pomiarów sejsmograficznych. A wszyst-
ko to zanurzone było w zaloopowanych dźwiękach wody 
opracowanych muzycznie przez Joannę Dudę. Ta swoista 
geologia przyszłości była rodzajem myślenia-ze-światem, 
strategią posiadającą potencjał generowania nowych 
sposobów myślenia, wrażeń cielesnych i  doświadczeń, 
w których kluczowe jest postrzeganie czasu jako pętli. 

Krok 
W  piątej – końcowej części performansu nasz ruch 

opierał się na uważnym kroku. Przy powoli gasnącym 
świetle poruszałyśmy się, obserwując wyobrażony przyszły 
świat. Czy można sobie wyobrazić przyszłość? 

Premiera performansu LoopCurrent miała miejsce 
w roku 2024 – roku, który Octavia Butler wyobraziła so-
bie i opisała w należącej do gatunku spekulatywnej fikcji 
klimatycznej (ang. cli-fi) książce Przypowieść o  siewcy45. 
Przedstawiona przez nią i wydana w 1993 roku postapo-
kaliptyczna wizja przyszłości ma charakter pamiętnika 
pisanego przez główną bohaterkę – Lauren Oya Olami-
nę, czarnoskórą nastolatkę mieszkającą w  miejscowości 
Robledo niedaleko Los Angeles. Jest to świat dotknięty 
przez nierówności społeczne, przemoc systemową i zmia-
ny klimatyczne, notorycznie ignorowane przez populi-
stycznego kandydata na prezydenta USA, który obiecuje 
wyborcom, że przywróci kraj do jego dawnej świetności. 
Wśród opisywanych przez Butler kataklizmów spowodo-
wanych zmianami klimatycznymi jest huragan, który na 
swojej drodze od Florydy po Teksas i Meksyk pochłonął 
życie setek osób. Opisany przez Butler kataklizm przypo-
mina faktyczny huragan Michael, który w 2018 roku zde-
wastował Florydę46. Jak podkreślają badacze, huraganowi 
Michael drogę torował prąd oceaniczny Loop Current47.

Spoglądam na zegarek i obserwuję pulsowanie cyfro-
wego wyświetlacza. Zima w  Gdańsku jest coraz cieplej-
sza, ale dzisiaj, gdy piszę te słowa, za oknem prószy śnieg. 
Lekkie płatki poruszają się równomiernie, by za chwilę 
dotknąć nadal ciepłej ziemi i  wrócić do płynnej formy 
skupienia. W  tym samym, ale innym czasie, na drugiej 
półkuli płoną kolejne dzielnice Los Angeles, a z ciemnych 
chmur dymu prószy pył spalonych domów. Gdy agencje 
prasowe udostępniły zdjęcia satelitarne tych dzielnic Los 
Angeles, które stały się spalonym krajobrazem, pomyśla-
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łam o Olaminie. Za cztery dni, 29 stycznia 2025 roku uka-
że się drugie wydanie Przypowieści o siewcy w tłumaczeniu 
na język polski48.
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